
Komunikat
Rady Bezpieczeństwa

NOWYJORK (PAP). Se­
kretariat ONZ rozesłał do 
prasy komunikat, wydany przez 
Radę Bezpieczeństwa po jej 
niejawnym posiedzeniu, które 
odbyło się w dniu 8 września 
1950 r.

Komunikat brzmi: ,,Rada Bez­
pieczeństwa odbyła przy 
drzwiach zamkniętych swe 498 
posiedzenie, na którym omawia, 
ny był projekt sprawozdania, 
jakie ma być złożone Zgroma­
dzeniu . Narodów Zjednoczo­
nych.

Poczyniono szereg uwag na 
temat poprawek zgłoszonych 
przez poszczególne delegacje. 
Rada Bezpieczeństwa postano, 
wiła odbyć jeszcze jedno posie­
dzenie niejawne w celu dalsze­
go omówienia sprawozdania.".
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Pogłębić łączność z masami

udoskonalić metody pracy
Stal — to podstawa całej gospodarki. Wysokością jej spo­
życia mierzy się kulturę i stopę życiową narodu. — Przed­
wojenna produkcja stali wynosiła zaledwie 1,4 miliona ton 
rocznie, dając ok. 34 kg spożycia żelaza na głowę ludności. 
Do roku bież, zdołaliśmy przekroczyć poziom przedwojen­
ny o prawie milion ton, dzięki czemu zbudowaliśmy setki 
tysięcy nowych maszyn, rozbudowaliśmy tabor kolejowy 
i samochodowy i wyprodukowaliśmy zwiększoną ilość ar 
tykułów codziennego spożycia. Do końca planu frletniego 
podniesiemy naszą produkcję stali do 4,6 milionów ton, 
a więc blisko trzy- i półkrotnie. Drogą miliardowych in­
westycji tworzyć będziemy nowoczesne, wydajne agregaty 
hutnicze, budując nowe i przebudowując stare. (Fot. AP1)
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Wypowiedź dra Kołodziejskiego 
z okazji Dnia Spółdzielczości
Warszawa (PAP), Tegoroczny Dzień 

Spółdzielczości obchodzimy w szós­
tym roku istnienia Polski Ludowej 
i w pierwszym- planowej budowy Polski
Socjalistycznej.

W ubiegłych sześciu latach 
w kraju naszym zaszły rewolu­
cyjne zmiany ustrojowe. Dzięki 
nim spółdzielczość rozszerzyła 
swój zakres działania, pogłębi­
ła swoją treść życiową, staje 
się spółdzielczością socjalisty­
czną, narzędziem budowy nowej 
Polski. Gdy przed wojną spół­
dzielczość rozwijała swą inicja­
tywę głównie w sferze zaopa­
trzenia (spółdzielczość spożyw­
ców) i w słabej tylko mierze 
w dziedzinie zbytu, obecnie ca­
łe niemal rolnictwo, cała pro­
dukcja drobno towarowa, więk­
sza część zbytu i zaopatrzenia, 
uznane zostały za 6ferę działa­
nia spółdzielczości. Ma ona — 
przy pomocy partii politycznych 
i rządu, wsparta o związki za­
wodowe, o Związek Samopomo­

1000 m sześciennych ziemi na godziną 
wydobywać będą wielkie kopaczki 

przy budowie potężnych elektrowni na Wołdze 
Olbrzymia rzeka przekształci się w łańcuch jezior
MOSKWA (PAP). Prasa ra­

dziecka poświęca w dalszym 
ciągu wiele uwagi budownictwu 
gigantycznych elektrowni wod-

Tablica pamiątkowa
ku czci
Marcina Kasprzaka 
w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 9 bm. odbyła się w War­
szawie uroczystość przemia­
nowania ulicy Dworskiej na 
ulicę Marcina Kasprzaka oraz 
odsłonięcie Tablicy Pamiątko­
wej ku czci wielkiego rewo­
lucjonisty.

Komitet Centralny PZPR 
reprezentował na uroczystości 
sekretarz KC — Edward 
Ochab, komitet warszawski 
partii — I sekretarz Włady* 
sław Wicha. Plac przed fa­
bryką radiową im. Marcina 
Kasprzaka, budowaną na 
miejscu domu, gdzie mieściła 
się tajna drukarnia, wypełni­
ły szczelnie delegacje war- j 
szeiwskiah zakładów pracy z ■ 
pocztami sztandarowymi i wie* 
lotysięczne tłumy mieszkań’ 
ców Woli.

Liczne wieńce i wiązanki 
kwia/tów złożyli pod 'tablicą 
przedstawiciele społeczeństwa. 
Pierwszą wiązankę złożyli 
Wacław i Ludwik Lisiccy — 
towarzysze pracy rewolucyj­
nej Kasprzaka.

Uroczystość zakończono od­
śpiewaniem ,, Międzynarodów­
ki, 

cy Chłopskiej i inne masowe 
organizacje społeczne — prze­
kształcać strukturę wsi polskiej, 
ma przyczynić się do uspołecz­
nienia handlu w mieście, ma 
pomóc masom chłopskim w po­
lepszeniu ich zaopatrzenia i w 
zbycie produktów ich gospodar­
ki rolnej, ma organizować 
wspólnoty pracy, rzemieślników 
i chałupników, słowem ma zdo­
być ostatnie okopy wroga kla­
sowego, okopy prywatnej, du­
chem kapitalizmu i kułactwa 
zarażonej gospodarki

Nie można bowiem szybko 
rozwijającego się na zasadach 
planowego, skoncentrowanego 
przemysłu państwowego bazo­
wać zbyt długo na rozdrobnio­
nej, chaotycznej, technicznie za­
cofanej, gospodarce chłopskiej.

nych na Wołdze, Dzienniki do­
noszą o "wielkim entuzjazmie 
ludzi radzieckich, pragnących 
przyczynić się do budowy naj­
większych na świecie elektrow­
ni na Wołdze.

W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi TASS czło­
nek Akademii Nauk ZSRR Czu- 
dakow oświadczył m. in.:

„Technika radziecka wyposa­
ży nowe obiekty w doskonały 
sprzęt. Uralskie zakłady budo­
wy maszyn przystąpiły do pro­
dukcji gigantycznych pomp zie­
mnych, które zdołają wydobyć 
1000 m sześć, ziemi na godzinę 
do produkcji potężnych ekska- 
watorów (kopaczek mechanicz­
nych) o pojemności czerpaka 
14 m sześć. Lenin gradzkie Za­
kłady im. Stalina rozpoczną 
wkrótce produkcję najpotęż­
niejszych na świecie turbin wo­
dnych, a konstruktorzy zakładów 
„Elektrosiła" projektują już ge­
neratory dla tych turbin. Mos­
kiewskie zakłady budowy trans­
formatorów opracowują już 
projekty nowych transformato­
rów niezbędnych do przekazy­
wania energii wołżańskiej na 
olbrzymie odległości.

Olbrzymi rezerwuar wodny, 
który powstanie na Wołdze — 
oświadczył akademik Czuda- 
kow — zmieni oblicze tej rzeki 
i przekształci ją w łańcuch je­
zior, po których będą mogły 
poruszać się nawet statki mor­
skie. Przystąpiono już do opra­
cowania projektów nowych 
statków przystosowanych do 
nawigacji rzecznej i morskiej.

Polska wybrała już drogę: 
drogę do socjalizmu. Wyzna­
czyły ją prawa rozwoju społecz­
no-gospodarczego. Wybrała ją, 
praw tych świadoma, wola przo­
dującej klasy społecznej, klasy 
robotniczej. Wybrała tęsknota 
milionów uciskanych i wyzy­
skiwanych. A droga ta — w 
zakresie drobnej wytwórczości 
— wiedzie przez spółdzielczość. 
Ustaliła to leninowsko - stali­
nowska 
lizmu.
czenia 
Ustrój 
poprzez 
dza na 

teoria realizacji socją- 
Potwierdziły doświad- 
Związku Radzieckiego 
socjalistyczny bowiem 
spółdzielczość wprowa- 

wsi nowe siły produk­
cyjne: traktory, kombajny i in­
ne maszyny oraz doświadczo­
nych, kierujących nimi ludzi, a 
równocześnie wprowadza nowe 
stosunki produkcyjne: własność 
społeczną i właściwe jej współ­
działanie i wzajemną pomoc. 
Tym samvm spółdzielczość przy­
czynia się do osiągnięcia zqod- 
ności pomiędzy siłami wytwór­
czymi j stosunkami produkcji: 
społecznej uprawie ziemi odpo­
wiada społeczne nią zarządza­
nie'. A zgodność ta ze swe’ stro­
ny wybitnie potęguję rozwó1 
wytwórczych. Umożliwia ie: 
mechanizację, racjonalizac;e i 
planowanie, podnosi jej ilość i 
jakość, dźwiga poziom material­
nego i kulturalnego życia mas.

Oto dlaczego kierownicze 
czynniki polityczne naszego 
państwa, świadome praw budo­
wy socjalizmu, postawiły przed 
spółdzielczością wielkie zada­
nie uspołecznienia procesów 
produkcji i wymiany drobnoto 
warowej, a tym samym zadanie 
przyspieszenia procesu uspo­
łeczniania polskiej gospodarki

Przed- całą spółdzielczością 
stof nadal zadanie pogłębiania 
łączności z najszerszą masą 
członkowską. W spółdzielniach 
spożywców musimy ożywić 
działalność rad nadzorczych i 
komitetów członkowskich — ja­
ko organów kontroli społecznej, 
w wiejskich spółdzielniach — 
komisji rewizyjnych i komite­
tów członkowskich. Musimy 
znacznie pogłębić i zaktywizo­
wać działalność społeczno-wy­
chowawczą ■* kulturalno-oświa­
tową.—'kursową i świetlicową. 
Musimy wzmóc łączność z orga-

Armia Ludowa Korei
zadała dotkliwe straty wrogowi

PEKIN (PAP). Ogłoszony 
w Phenian 9 września br. rano 
komunikat Naczelnego Dowódz­
twa Koreańskiej Armii Ludowej 
stwierdza, że oddziały Armii 
Ludowej, które wyzwoliły An- 
gang i nacierają w kierunku 
Kiondżu, przerwały silne pozy­
cje obronne nieprzyjaciela w 
górzystym terenie i kontynuują 
marsz naprzód. Podczas stoczo­
nych w tym rejonie walk woj­
ska ludowe zadały nieprzyja­
cielowi dotkliwe ciosy. Straty 
nieprzyjaciela wyniosły przeszło 
1.000 żołnierzy i oficerów.

Na wschodnim brzegu rzeki 
Naktong wojska ludowe zada.- 
ły silny cios amerykańskiej 24 
dywizji, podstawowym jed.

nizacjami masowymi: związka­
mi zawodowymi, Związkiem Sa­
mopomocy Chłopskiej, Ligą Ko­
biet i ZMP. Słowem, musimy w 
ten sposób przeprowadzić wal­
ną mobilizację sił, tkwiących 
w socjalistycznej spółdzielczo­
ści, sił wielkich, a jakżeż czę­
sto w bezczynie marniejących.

Radzieccy czołgiści 
obchodzą swoje święto

MOSKWA (PAP). Masy 
pracujące Związku Radzieckie, 
go uroczyście obchodziły dnia 
10 bm. — Dz eń Czołgisty.

W fabrykach 1 zakładach 
przemysłowych, kołchozach 1 
sowchozach. w jednostkach 
wojskowych wygłaszane były 
prelekcje ! pogadanki, poświę­
cone bohaterskim czołgistom 
Armii Radzieckiej. •

W Moskwie zorganizowane 
zostały w dniu Ścięta Czołgi­
stów wielkie zawody sportowe 
z udziałem żołnierzy radziec­
kich wojsk pancernych i zmoto­
ryzowanych.

Polska domaga się
zwrotu złota zagrabionego

priez hitlerowców
BRUKSELA (PAP). Dnia 

5 września odbyła się w komisji 
dla spraw restytucji złota w 
Brukseli rozprawa, dotycząca

WladflwaińG li 
za czynną obroną pokoju

GENEWA (PAP). Jak do­
noszą z Paryża w dniu 8 bm. 
Kuria Biskupia podała do wia­
domości, że arcybiskup Paryża 
— Feltin zabronił księdzu Bou- 
lier wykonywania obowiązków 
duszpasterskich. Zakaz ten po- 
zostaje w związku z czynną 
walką w obronie pokoju, jaką 
od dłuższego czasu prowadził 
ksiądz Boulier.

I

nostkom pułku piechoty mor­
skiej i 2 dywizji, które zaciekle 
kontratakując z poparciem czoł­
gów usiłowały zatrzymać natar. 
cie Armii Ludowej. Nieprzyja­
ciel poniósł ogromne straty w 
ludziach i sprzęcie. W walkach 
na tym odcinku wojska ludowe 
w okresie od 1 do 4 września 
br. zniszczyły przeszło 2.600 1 
wzięły do niewoli przeszło 250 
amerykańskich żołnierzy i ofi­
cerów. Zniszczono 13 czołgów, 
4 samochody pancerne, 38 In­
nych samochodów i wiele róż­
nego innego sprzętu. Zdobyto 
14 czołgów, 6 dział kalibru 105 
mm, 20 miotaczy min, 34 działa 
rakietowe kalibru 60 mm oraz 
wiele innej broni i różnego 
sprzętu.

w sprawie prowokacji amerykańskich
PEKIN (PAP). Agencja 

Sinhua ogłasza komentarz ze 
strony miarodajnej, poświęco. 
ny sprawie niedawnych prowo­
kacyjnych nalotów amerykań­
skich na terytorium Chin.

Minister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej — 
Czou En-Lai — czytamy m. In. 
w komentarzu — dwukrotnie o- 
skarżył lotnictwo amerykańskie 
o naruszenie obszaru powietrz­
nego Chin j mordowanie oby­
wateli chińskich.

W odpowiedzi na to przed­
stawiciel USA w Radzie Bezpie­
czeństwa ONZ — Austin naj­
pierw, 31 sierpnia br. zapropo­
nował, by Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych powołała 
komisję do zbadania sprawy na. 
lotów amerykańskich na tery­
torium chińskim, a następnie — 
1 września, oficjalnie zapropo­
nował, by 
dochodzeń 
utworzyć 
szwedzką.

Przedstawiciel pekińskich kół 
miarodajnych podkreślił w 

dla przeprowadzenia 
w tej sprawie 

komisję hindusko-

roszczeń polskich. Komisja ta 
zajmuje się — jak wiadomo — 
rozdziałem złota, zrabowanego 
przez Niemcy hitlerowskie, a 
znalezionego w Niemczech Za­
chodnich i odzyskanego od 
państw, w których Niemcy hi­
tlerowskie złoto to lokowały.

Delegacja Rządu R. P. w skła­
dzie: prof. dT Manfred Lachs i 
dr Paweł Zieliński, jeszcze raz 
przedstawiła na rozprawie ca­
łokształt rozszczeń z tytułu zło­
ta, zagrabionego w obozach 
koncentracyjnych oraz skonfis­
kowanego 1 zrabowanego w 
Polsce w latach okupacji. 
Zwrotu tego złota Rząd Polski 
domaga się od 1947 roku na 
podstawie umów międzynarodo­
wych,

Opierając się na argumen­
tach faktycznych i prawnych, 
dr Lachs stwierdził m. in.:

„Jak wynika z przytoczonych 
konkretnych dowodów oraz na 
podstawie uchwał Narodów Zje­
dnoczonych, roszczenia Polski 
powinny być w całej pełni u- 
względnione i jej prawo do u- 
zyskania wynagrodzenia szkód 
uznane i wykonane.

Przedstawiając nasze roszcze­
nia, domagamy się honorowa­
nia zobowiązań międzynarodo­
wych. Uchwały Jałty i Poczda­
mu są więżącymi zobowiązania­
mi międzynarodowymi, które 
powinny być przestrzegane 
przez ich sygnatariuszy,

Odmowa zwrotu złota byłaby 
oczywistym pogwałceniem tych 
zobowiązań oraz pogwałceniem 
praw Polski. Nie darowizny ani 
aktu łaski, ale wykonania zobo­
wiązań przez Stany Zjodnoczo- 

związku z tymi propozycjami, 
że ponieważ samoloty ameiy. 
kańskie dokonały swych pro­
wokacyjnych aktów w Chinach 
— stroną poszkodowaną i o- 
6karżającą są w danym wypad, 
ku Chiny. Toteż Rada Bezpie­
czeństwa powinna przede 
wszystkim rozważyć kwestię za­
proszenia Chin do udziału w 
dyskusji nad oskarżeniem, z 
którym wystąpił minister Czou 
En-Lai.

Tylko pod tym warunkiem 
uczyni się zadość wymogom 
karty ONZ. Artykuł 32 karty 
wyraźnie przewiduje, że każde 
państwo, będące stroną w spo­
rze rozpatrywanym przez Radę 
Bezpieczeństwa, winno być za­
proszone do wzięcia udziału w 
dyskusji, dotyczącej tego spo­
ru. Wobec tego naród chiński 
ma wszelkie podstawy ku temu, 
by uważać za bezprawne 1 
sprzeczne z zasadami karty 
ONZ jakiekolwiek bądź decyzje 
dotyczące wspomnianej spra­
wy, które przyjęłaby Rada Bez­
pieczeństwa bez udziału przed­
stawicieli Chin.

ne, Wielką Brytanię i Francję 
domaga się Riząd Polski.''

Po wywodzie delegata Rządu 
Polskiego, przewodniczący ko­
misji oświadczył, że odracza 
rozprawę, by „dać komisji moż­
ność zapoznania się z przedsta­
wionym materiałem".

Tak więc, mimo faktów i ar­
gumentów przytoczonych przez 
delegację polską, komisja raz 
jeszcze postanowiła odroczyć 
załatwienie sprawy zwrotu zra­
bowanego Polsce złota. Zwłoka 
ta niczego nie może zmienić. 
Żądania polskie są bezsporne i 
muszą być zaspokojone. Złoto 
polskie powinno jak najszybciej 
wrócić do Polski.

Ponad
100 mil. Chińczyków 
podpisało już 

Apel Sztokholmski
PEKIN (PAP). Jak donosi 

agencja Sinhua, liczba podpi­
sów pod Apelem Sztokholm­
skim w Chinach osiągnęła, we­
dług ostatnich danych 
100 684 748 osób, co wynosi 

'przeszło 20 procent ogółu lud­
ności w kraju. Kampania zbie­
rania podpisów rozwija się w 
Chinach w dalszym ciągu z co­
raz większą siłą. Łączy się ona 
obecnie z powszechnymi mani­
festacjami protestu przeciwko 
naruszeniu obszaru powietrzne­
go Chin przez samoloty amery­
kańskie.
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Piękna tnanilasiacja
międzynarodowej solidarności

IV jesiennej kampanii siewnej

PGR będą stosowały
radzieckie doświadczenia tysenki

z okazji wręczenia sztandaru współzawodnictwa 
robotnikom Gdyni i Gdańska

GDYNIA (PA»P). W wypełnionej po brzegi robotnikami 
portowymi Gdańska i Gdyni sali Państwowego Teatru „Wy­
brzeże" odbyła się w obecności przewodniczącego zarządu 
głównego Związku Zawodowego Transportowców ob. Albe- 
kiera i przebywających na Wybrzeżu dokerów francuskich 
i angielskich, uroczystość przekazania sztandaru przechod­
niego współzawodnictwa i racjonalizatorstwa zwycięskiemu 
w bieżącym półroczu zespołowi robotników zarządu portu 
Gdańsk—Gdynia. Równocześnie odbyło się wręczenie sztan­
daru współzawodnictwa międzyoddziałowego i wielu indy* 
widualnych nagród przodownikom pracy j racjonalizatorom.

We współzawodnictwie mię’ 
dzyportowym w pierwszym 
półroczu br. zwyciężyli robot­
nicy zespołu 
Gdańsk—Gdynia.
145,44 punkta, podczas gdy 
dotychczasowi posiadacze
sztbindairu. robotnicy Szczeci­
na osiągnęli tylko 109,56 pun­
kta. Sukces ten zawdzięczają 
robotnicy portowi Gdańska i 
Gdyni szeroko rozwiniętemu 
wśród nich ruchowi szybko­
ściowego przeładunku statków 
oraz znacznym osiągnięciom 
na polu nowatorstwa i racjo* 
na-lizacji pracy. W porówna’ 
niu z drugim półroczem u- 
biegłego roku wydajność pra­
cy ' robotników Gdańska i 
Gdyni podniosła się w nie­
których działach o 50 proc. 
W pracy dźwigowych zano­
towano zwiększenie wydajno* 
ści pracy o 48,5 proc.

Uroczystość była również 
potężną manifestacją między* 
narodowej solidarności mas 
pracujących w walce o po-

portowego 
osiągając

Komunikat
Towarzystwa Przyjaźni Francusko-Polskiej

GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, że Towarzystwo Przy­
jaźni Francusko-Polskiej ogłosiło komunikat następującej 
treści:

Władze przeprowadziły rozle­
głą akcję policyjną przeciwko 
obywatelom zagranicznym — 
demokratom, w tym przeciw kil­
kudziesięciu Polakom. Towa­
rzystwo piętnuje to postępowa-

RZĄD
Arabii Saudyjskiej 
nie wpuścił 

amerykańskiej ekspedycji 
„naukowej" 

TEL AVIV (PAP). Według 
doniesienia kairskiego dzienni­
ka „Saud al Umma", rząd Ara­
bii Saudyjskiej odmówił „nau­
kowej" ekspedycji amerykań­
skiej pod kierownictwem . Har- 
dinera prawa wjazdu na teren 
Arabii. Dochodzenie, przepro­
wadzone przez rząd — pisze 
dziennik — wykazało, że ta 
„naukowa" ekspedycja składa 
się ze szpiegów, działalność 
których jest jawnie skierowana 
przeciwko interesom państw 
arabskich.

Rząd Arabii Saudyjskiej ro­
zesłał do wszystkich państw a- 
rabskich specjalną notę, w któ­
rej informuje je o przestępczej 
działalności wspomnianej „eks­
pedycji", jak również o swojej 
decyzji.

Radosna rocznica 
wyzwolenia Bułgarii 
SOFIA (PAP). Uroczyście 

i radośnie obchodził naród 
bułgsirski 6 rocznicę wyzwolę’ 
nia krąju przez bohaterską 
Armię Radziecką. Miasta i 
wsie przybrały odświętną sza­
tę. Na gmachach rządowych, 
na budynkach mieszkalnych 
widniały portrety Lenina. Sta­
lina, Dymitrowa, Kolorowa i 
Czerwonkowa. Liczne hasła i 
transparenty głosiły wieczną 
przyjaźń narodu bułgarskiego 
e narodami Związku Radziec­
kiego.

Prasa bułgarska zamieściła 
liczne artykuły odzwierciedla­
jące wspaniałe sukcesy buł* 
garakich mas pracujących w 
dziedzinie przemyski, trans* 
portu, rolnictwa i kultury.

' kój. Gorącymi oklaskami i o- 
i krzykami na cześć klasy ro-
■ botniczej Anglii powitali 
> gdyńscy i gdiańscy robotnicy 
: portowi przemówienie przed­

stawiciela dokerów angielskich
! Johna Cableya, który oświad*
■ czył międizy innymi:

„Robotnicy angielscy w 
swej przeważającej większość: 
cieszą się razem z wami o» 
sięgnięciami socjalistycznego 

' budownictwa w Polsce — je­
steśmy pewni, że wyzwolona 

' spod ucisku klasa robotnicza 
Polski potrafi zbudowuć w 
siwym kraju socjalizm. Pod­
czas pobytu w Waszym kra­
ju przekonaliśmy się, jak o- 
hydne oszczerstwu rozsiewa 
prasa burżuazyjna o krajach 
demokracji ludowej. W Pol* 
sce widzieliśmy nie tylko O’ 
sięgnięcia gospodarcze, Lecz 
również wielką troskę rządu 
o byt kiesy robotniczej, jej 
potrzeby socjalne i kulturalne 
widzieliśmy także pełną swo­
bodę wyznań religijnych."

nie władz i stwierdza, że doko­
nano nowego zamachu' na od­
wieczną przyjaźń między naro­
dami francuskim i polskim-

Aresztowani Polacy są demo­
kratami i uczciwymi pracowni­
kami. Niektórzy spośród nich 
hiorą udział w produktywnej 
pracy w naszym kraju od prze­
szło 25 lat. Podczas ponurych 
lat okupacji wielu z nich wal­
czyło u boku patriotów francu­
skich przeciw wspólnemu wro­
gowi hitlerowskiemu.

Zarządzenia, wymierzone 
przeciwko Polakom, godzą rów­
nież w dobre imię Francji. Są 
one sprzeczne z konstytucją i 
stanowią pogwałcenie praw z 
których winien korzystać na 
naszej ziemi każdy uczciwy 
obywatel obcy.

Należy podkreślić, że obec­
ny rząd francuski z dziwną po­
błażliwością traktuje faszystów 
Andersa, Tito, Franco i Tsalda- 
risa oraz innych spiskowców 
faszystowskich. Towarzystwo 
przypomina, że nie wykryto 
sprawców zamachu bombowego 
na ambasadę polską z grudnia 
1949 roku.

Polityka prowokacji i prześla­
dowań w stosunku do cudzo­
ziemców winna zaalarmować 
wszystkich uczciwych Francu­
zów. Dziś rząd prześladuje ob­
cych obywateli — jutro wystą­
pi przeciwko demokratom wła­
snego kraju. Faszyści zawsze 
postępowali w ten sposób- Tak 
właśnie postępowali Laval i 
Daladier w przeddzień ostatniej 
wojny.

Sens tych zarządzeń repre­
syjnych znalazł wyraz w fakcie, 
że aresztowany został m. in. 
górnik polski z Lens, który ze­
brał 6 tysięcy podpisów pod po­
kojowym Apelem Sztokholm­
skim. W chwili aresztowania — 
śpiewał Marsyliankę. Obcy o- 
bywatele — demokraci są aresz­
towani i wysiedlani, gdyż ko­
chają nasz kraj i pragną po- 
kóju.

Ku nim zwraca się sympatia 
naszego narodu, którego nikt 
nie zdoła oszukać.

Towarzystwo Przyjaźni Fran­
cusko-Polskiej wzywa wszyst­
kich Francuzów, by zaprotesto­
wali przeciwko tym represjom, 
domagając się natychmiastowe­
go wstrzymania wysiedleń i po­
łożenia kresu polityce wojny.

francuskiej nie cofnie sie w 
siwej walce przeciwko impe­
rialistom amerykańskim. Za­
pewnił on jednocześnie, że 
robotnicy francuscy jeszcze 
bardziej umacniać będą mię­
dzynarodową solidarność pro­
letariatu w walce o pokój.

Uczestnicy wiecu wielokrots 
nie wznosili okrzyki na cześć 
przodującej siły w walce o 
pokój., Związku Radzieckiego 
i na cześć chorążego obozu 
pokoju Wielkiego Stalina.

Uroczystość zakończono od’

Okrzykami na cześć Man­
nice Thoreza. ludu francuskie­
go i Komunistycznej Partii 
Francji, witano przemówienie 
marsylskiego dokera Rene Oa- 
stełli. który zapewnił zebra* 
nych przodowników pracy o 
tym, że francuska klasa ro 
botmiczia mimo nacisku reakcji I śpiewaniem Międzynarodówki.

Pracownicy Zakładów im. Stalina

do przeiścia na nowe normy
„Gazeta Poznańska" z dnia 

8 Września 1950 r. zamiesz­
cza list pracownika Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. J. 
Stalina, 10-krotnego przodow­
nika pracy — Szczepana Jan- 
kowiaka, w którym zwraca 
się on do pracowników zakła­
dów, aby poprzez obniżanie 
czasów produkcyjnych przy­
czyniali się do zwiększenia 
wydajności pracy, d-o przy­
spieszenia realizacji 6-letnie- 
go planu. W liście tym czy­
tamy:
„Z ogromnym zadowoleniem 

przeczytałem w „Gazecie Po­
znańskiej" z dnia 3 września 
1950 roku artvkuł podpisany 
przez pracown:ka naszych za­
kładów Zenona Kaczmarka, ślu­
sarza z oddziału FO. W liście 
tym wzywa on pracowników za­
trudnionych przy montażu kor­
pusów wagonowych do skróce­
nia czasu produkcyjnego.

Jestem tokarzem. Wyrabiam 
195 procent normy. Zastanawia­
łem się już niejednokrotnie nad 
tym, czy norma, którą można 
bez specjalnego wysiłku prze­
kroczyć o blisko 100 procent, 
jest słuszna. I rzeczywiście do­
szedłem do wniosku, że nie. Ta­
ka norma, którą można z łat­
wością przekroczyć w dwójna­
sób, absolutnie nie wpływa na 
zwiększenie wyda mości nracy. 
A przecież totw. Minc na V Ple­
num naszej Partii powiedział, i 
to sobie zapamiętałem:

„Wszyscy sobie musimy w 
pełni uświadomić to, że bez 
przewidzianego w planie mini­
malnego wzrostu wydajności 
pracy nie może być w ogóle 
mowy o wykonaniu planu 6-let- 
niego".

Dlatego uważam, że młodzie­
żowy przodownik pracy z na­
szych zakładów miał rację, je­
śli wystąpił z in’cjatywą obni­
żenia czasów produkcyjnych, 
gdyż tą właśnie drogą będziemy 
mogli zwiększyć wydajność pra­
cy. a tym samym ' zagwaranto­
wać wykonanie planu 6-letnie- 
go, planu, który zapewni całej 
klasie robotnicze i i wszystkim 
ludziom pracy dobrobyt.

Niektóre nasze dotychczaso­
we normy już są niewłaściwe, 
przestarzałe i powinny ulec re­
wizji.

Rozumiejąc to, zwróciłem się 
do kierownictwa mego warszta-

Francuzi potępiają 
hitlerowskie metody rządu

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że odbył się tam, w o- 
becności Thoreza i innych 
członków Biura Politycznego 
KC Komunistycznej Partii Fran­
cji, wiec, poświęcony przygoto­
waniom do II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. Na 
wieść o akcji represyjnej rządu 
francuskiego wobec obywateli 
innych krajów, uczestnicy wie­
cu uchwalili jednomyślnie re­
zolucję, która głosi m. in.:

Rząd Plevena, pozostawiając 
wolność spiskowania agentom 
Tito oraz innym zdrajcom swo­
jej ojczyzny, aresztuje jedno­
cześnie, na rozkaz imperialistów 
amerykańskich, wypróbowanych 
republikanów i przyjaciół Fran­
cji. Ucieka się on do prowoka­
cji, godnych faszyzmu, i chce 
przypodobać się gen. Franco — 
oprawcy narodu hiszpańskiego. 
Metody te, godne Hitlera i Mus- 

tu o obniżenie mi wyznaczone­
go czasu z 480 minut na 260 
minut, jest to czas wystarczają­
cy na wykonanie mej pracy.

Zwracam się więc tą drogą do 
wszystkich pracowników na­
szych Zakładów, aby poprzez 
obniżanie czasów produkcyj­
nych, tam gdzie jest to możliwe, 
przyczyniali się do zwiększenia 
wydajności pracy, do przyspie­
szenia realizacji planu 6-letnie- 
go. Wzywam tą drogą tokarzy 
z Oddziału Józefa Karola, Ma- 
telę, Nowackiego, Kasperczaka 
i innych z Oddziału F—C Fran­
ciszka Kasprzaka, Feliksa Mi- 
klasika, Antoniego Marciniaka. 
Wzywam również Pelagię Ku- 
rzyńską z Oddziału FA, z Od­
działu FP wzywam Władysława 
Kowalewskiego, Franciszka Ka­
sprowicza, Feliksa Turowskiego, 
z Oddziału FW — Górnego, Jó­
zefa Daszyńskiego i innych. 
Wzywam również tokarzy i fre­
zerów z Oddziału FN — Józefa 
Mostowego, Czesława Nowa­
kowskiego i innych.

Szczepan Jankowiak 
przodownik pracy, 

tokarz Oddziału FO 
Zakładów im. J. Stalina."

Po raz pierwszy w Polsce 
tkacze przeszli

na obsługę 4 krosien kortowych
ŁÓDŹ (PAP). W polskim 

przemyśle wełnianym większość 
tkaczy obsługuje do chwili o- 
becnej po jednym tzw. krośnie 
kortowym. Byli tacy, którzy nie 
wierzyli, że jeden człowiek mo­
że obsłużyć więcej niż jedno 
krosno. Jednakże już w roku 
1948 wielu tkaczy przeszło na 
obsługę 2 krosien. Doświadczę, 
nia tych przodujących tkaczy — 
wielowarsztatoWców wykazały, 
i każdy dobrze wyszkolony 
tkacz, bez żadnego dodatkowe­
go wysiłku, przy właściwej pra­
cy majstrów, może obsługiwać 
po dwa krosna. Dzięki pionier­
skiej pracy tych tkaczy i ich 
socjalistycznemu stosunkowi do 
pracy na obsługę 2 krosien 
kortowych w roku bieżącym 
przeszło około 30 proc, załóg 
tkalni przemysłu wełnianego.

Najlepsi z inicjatorów wielo- 

soliniego, raz jeszcze świadczą 
o wojennych zamiarach Pleve- 
nów, Mochów i Schumanów.

Komuniści paryscy podnoszą 
stanowczy głos protestu i wzy­
wają wszystkich ludzi pracy, 
wszystkich republikanów i pa­
triotów, milionv paryżan i pary­
żanek, by manifestowali swe o- 
burzenie w obliczu posunięć, 
sprzecznych z tradycjami go­
ścinności, którymi słusznie 
szczyci się Francja.' Szlachetny 
lud Paryża, który zawsze otwie­
rał serca wygnańcom, nie po­
winien dopuścić do aktu, który 
pohańbi hasz kraj. Lud Paryża 
będzie żądał natychmiastowego 
uwolnienia aresztowanych, cof­
nięcia nakazów deportacyjnych 
i wstrzymania wszystkich do­
chodzeń.

Niech źyje międzynarodowa 
solidarność mas pracujących!

Niech żyje pokój!

WARSZAWA (PAP). Pań­
stwowe gospodarstwa rolne, 
przystępując do drugich w o- 
kres:e realizacji planu 6-letnie- 
gosiewów jesiennych, starannie 
przygotowały się do wykonania 
poważnych zadań produkcyj­
nych, jakie stoją przed przodu­
jącymi gospodarstwami socjali­
stycznymi. Przede wszystkim 
przygotowano odpowiedni po­
tencjał siły pociągowej i odpo­
wiedni park maszynowy, co 
gwarantuje terminowe i pełne 
wykonanie wszystkich prac po­
towych. Na polach PGR pracuje 
7 tysięcy traktorów i 25 tysięcy 
koni. Do siewu użyje się 8600 
siewników do zboża i 5792 6ie- 
wników nawozowych. Ponadto 
PGR posiadają 147 nowoczes­
nych, wieloskibowych pługów 
parowych.

Uzyskanie planowanej pod­
wyżki plonów z hektara wyma­
ga — prócz terminowego wyko­
nania prac rolnych — stosowa­
nia odpowiedniego ziarna siew­
nego i odpowiedniej pielęgna­
cji zasiewów, właściwego na­
wożenia gleby obornikiem i na­
wozami sztucznymi. PGR na tę 
sprawę zwracają bardzo pilną 
uwagę, Dzięki wzrostowi pogło­
wia zwierząt, dysponują one co­
raz większymi ilościami oborni­
ka, co pozwala stale zwiększać 
nawożenie.

PGR nie tylko zwiększają sta­
le zużycie nawozów sztucznych 
i obornika, ale również wpro­
wadzają najbardziej nowoczes-

288 aresztowanych
we Francji

GENEWA (PAP). Jak wy­
nika z uzupełniających donie­
sień prasy francuskiej, ogólna 
liczba cudzoziemców areszto­
wanych przez władze francu­
skie i zagrożonych wysiedle­
niem wynosi 288 osób, w tym 
177 Hiszpanów. Liczba areszto­
wanych Polaków wynosi we­
dług informacji prasy francu­
skiej — 59 osób.

warsztatowości po przełamaniu 
trudności przy obsłudze dwóch 
krosien przystąpili do opraco­
wywania metod organizacji pra. 
cy na jeszcze większej liczbie 
krosien.

Pracujący od przeszło 30 lat 
w zakładach przemysłu weł­
nianego im. Łukasińskiego 
tkacz Józef Szefer oraz jego 
syn —• ZMP-owiec postanowili, 
po odpowiednim przestawieniu 
krosien, przejść jako pierwsi w 
historii polskiego przemysłu 
wełnianego na obsługę 4 kro- 
sień kortowych, wzywając je­
dnocześnie do naśladownictwa 
wszystkich tkaczy kortowych 
w przemyśle wełnianym.

Już pierwsze dni wykazały, 
iż praca na 4 krosnach korto­
wych, przy odpowiednim zor­
ganizowaniu pracy, jak i kon­
serwacja krosien jest możliwa 
i nie powoduje nadmiernego 
wysiłku przy jej wykonywaniu. 
Obaj tkacze, ojciec i syn, pra­
cując na ustawionych według 
swego pomysłu krosnach, wy. 
konują w pełni przewidzianą 
normami bazę produkcyjną 
przy bardzo wysokiej jakości 
towarów. Widząc te doświad­
czenia, wielu innych tkaczy 
zakładów im. Łukasińskiego 
zgłasza się z wnioskami przej­
ścia na taką samą ilość obsłu­
giwanych' maszyn. Stwierdzają 
oni, że nie mogą pozwolić w 
dobie realizacji planu 6-letnie- 
go na to, aby maszyny nie by­
ły w pełni wykorzystywane

W rozmowie z przedstawicie­
lem PAP ob. Józef 
ciec) oświadczył:

„Po sprawdzeniu 
i po doszykowanlu 
szyn przeszedłem na obsługę 4 
krosien. Mój syn, pracujący na 
drugiej zmianie, też pracuje na 
tych ustawionych przeze mnie 
krosnach. Są i u nas inni tka­
cze, którzy pragną przejść na 
obsługę 4 krosien, cle trochę 
opieszale działają jeszcze nasi 
technicy i rada zakładów’a nie 
zawsze pomaga tak jak należy 

Szefer (oj-

możliwości 
sobie ma-

ne metody stosowania nawo­
zów. Wzorując się na nowoczes­
nych metodach nawożenia, za­
stosowanych w Związku Ra­
dzieckim przez słynnego uczo­
nego — Łysenkę, państwowe 
gospodarstwa rolne zasilają po­
la uprawne tzw. nawozami gra­
nulowanymi, tj. obornikiem 
zmieszanym w odpowiedniej 
proporcji z właściwymi nawo- 
zamj sztucznymi.

Próby . te wzbudziły ogromne 
zainteresowanie także wśród 
członków spółdzielni produk­
cyjnych i chłopów, posiadają­
cych własne gospodarstwa.

CR Z Z protestuje 
przeciwko bezprawnemu 
procesowi 
kolejarzy japońskich 
WARSZAWA (PAP).

Centralna Rada Ziw. Zawodo­
wych wysłała do prezesa rady 
ministrów Japonii depeszę o- 
stro protestującą przeciw pro­
cesowi wytoczonemu 12 kole­
jarzom, członkom Komunistycz­
nej Partii Japonii. Kolejarze 
ci zostali oskarżeni o spowo­
dowanie katastrofy. Mimo, że 
sąd nie udowodnił im żadnego 
przestępstwa, prokurator — o- 
pierając się na wymuszonych 
zeznaniach — zażądał kary 
śmierci dla trzech, a długoter­
minowego więzienia dla pozo­
stałych oskarżonych.

W depeszy CRZZ czytamy:
„Centralna Rada Związków 

Zawodowych — w imieniu po­
nad 4 milionów pracujących 
Polski — z oburzeniem prote­
stuje przeciw sądzeniu 12 ja­
pońskich kolejarzy, fałszywie 
oskarżonych o spowodowanie 
wypadku w Mikata. Koleja­
rzom tym grożą najwyższe ka­
ry, aż do kary śmierci włącz­
nie w rzeczywistości tylko za 
to, że są komunistami, że wal­
czą o demokrację j pokój.

tkaczom w ustawianiu kreśleń, 
nie zapewnia surowca nie za­
pewnia im odpowiedniego asor. 
tymentu produkcji i dostaw do 
krosien surowca" — stwierdza 
z naciskiem stary tkacz — 
przodownik ob. J. Szefer.

Inicjatywa ob. J. Szefera 
spotkała się również z żywym 
oddźwiękiem wśród tkaczy in­
nych zakładów przemysłu weł­
nianego. Wielu z nich przybyło 
do zakładów im. Łukasińskiego, 
aby zapoznać się z metodami 
pracy inicjatora, zapowiadając, 
iż w najbliższym czasie przy­
stąpią również do pracy na 4 
krosnach kortowych w swych 
zakładach.

Podziękowanie
westfalskich dzieci polskich

dla Prezydenta Bieruta
WARSZAWA (PAP). Dzieci 

Polonii Zagranicznej (Westfa­
lia), które przebywały na kolo­
nii w Porębie Wielkiej przesła­
ły do Prezydenta R. P. Bolesła­
wa Bieruta list z serdecznymi 
podziękowaniami za umożliwie­
nie im spędzenia wakacji w Oj­
czyźnie.

„Jesteśmy wdzięczni Polsce i 
Rządowi Ludowemu — piszą 
dzieci z Westfalii — że nie za­
pomina o dzieciach przebywają­
cych na obczyźnie."

W dalszym ciągu dzieci piszą, 
że pobyt w Polsce wywarł na 
nich niezatarte wrażenie, gdyż 
w kraju poznały życie ludzi, 
którzy szczerze pragną pokoju 
i budową zrębów 
walczą z zakusami 
wojennych.

„Przyrzekamy — 
dzieci z Westfalii — że gdy do- 
rośniemy, powrócimy do Polski 
Ludowej, aby wspólnie z ludźntó 
pracy budować ustrój socjali­
styczny."

socjalizmu 
podżegaczy

kończą list



Radome doiijnki
Radośnie obchodziła gmina 

dziska swe doroczne dożynki, 
rozległej łące w gromadzie Grąble- 
wo zebrał się blisko 5 tys. tłum 
chłopów z 16 gromad i liczne de­
legacje robotnicze. Najwięcej ro­
botników przybyło z Grodziska.

Uroczystości rozpoczęły się pół­
tora km długości liczącym koro­
wodem traktorów, snopowiązałek, 
żniwiarek, konnych grabi wozów 
chłopskich i oddziałów strażackich. 
Powszechną uwagę zwracał kom­
bajn Staliniec 4, który walnie nrzy- 
czynił się do przedterminowego i 
sprawnego zebrania zbóż w zespole 
PGR Kotowo. Z kolei nastąpiły 
przemówienia przedstawicieli Zw. 
Sam. Chł., 74-letniego przodownika 
pracy w PGR Kotowo Daleszyń- 
skiego oraz sekr. KG PZPR Rzan- 
nego. Mówcy podsumowali wyniki 
pierwszego roku planu 6-letniego w 
rolnictwie, zapoznali uczestników 
dożynek z sukcesami spółdzielczych 
ośrodków maszynowych i dali wy­
raz zdecydowanej woli walki o 
trwały pokój w oparciu o Związek 
Radziecki

w gromadzie Grablewo
gro- 
Na

Artystycznie wykonane wieńce 
wręczył korowód dziewcząt 4 przo­
downikom pracy — w tym 1 kobie­
cie spośród czołowego aktywu 
gospodarczego gromad, przodowni­
kowi pracy Napierało z przetwórni 
mięsnej w Grodzisku, I. sekr. KP 
PZPR Frąszczakowi przewodniczą­
cemu GRN Łysiakowi i gm. preze­
sowi Zw. Sam. Chł. Szajkowi.

jest chlubą PGR-u
PGR Śliwno, powiatu nowo- 

tomyskiego posiada dobraną 
trójkę doskonałych rzemieślni­
ków. Są nimi Stanisław Sierant, 
Władysław Kowalczyk i Józef 
Pustkowiak.

Mechanik Sierant remontuje 
■we własnym zakresie wszystkie 
snopowiązałki, żniwiarki, garni­
tury omłotowe i siewniki. 
Swoim troskliwym stosunkiem 
do maszyn rolniczych, zawsze 
na czas wyremontowanych, o- 
szczędza Państwu duże sumy.

Stelmach Władysław Kowal­
czyk dba w równym stopniu o 
wozy, jak o mieszkania. On to 
wespół z murarzem Józefem 
Pustkowiakiem przyczynił się 
najwięcej do tego, że w pałacu 
przeznaczonym na rozbiórkę, 
mieszkają dziś wygodnie robot­
nicy rolni. Obydwaj też najwię­
cej namozolili się przy budowie 
świetlicy, która dzisiaj jest 
chlubą PGR-u.

Załoga gospodarstwa jest ze 
swej trójki rzemieślniczej dum­
na i bierze z niej przykład. 
Trójka zaś jest świadoma, że 
dla Polski Ludowej należy pra­
cować socjalistycznie, to zna­
czy dobrze i wydajnie. (B)

skupu zboża
w powiecie chodzieskim

W roku bieżącym nastąpiła 
w powiecie chodzi eskim wy­
datna poprawa jakości zboża, 
dostarczanego przez chłopów. 
Chłopi wiedzą, że pierwszy 
standart zboża ma większą o- 
płacalność, dlatego doczyszczają 
i dosuszają zboże. Skup odby­
wa się planowo.

W ubiegłym -roku w szeregu 
wypadkach chłopi byli odstrę­
czani nawet przez niektóre 
gminne spółdzielnie od zdawa­
nia swych nadwyżek zbożo­
wych, przez długie czekanie na 
zapłatę. Poza tym działalność 
trójek społecznych była niedo­
stateczna. W tym roku akcja 
idzie sprawniej. Również akcja 
skupu ziemniaków jest należy­
cie przygotowana. Plan skupu 
ziemniaków zostanie w tym ro­
ku przekrocz omy. (ko)

W produkcjach artystycznych 
wyróżniły się chór Ubezpieczalni 
Społecznej, w Grodzisku i chór 
chłopski ze Sworzyc. Bardzo udat- 
nie wypadły tańce w wykonaniu 
młodzieży szkolnej z Ujazdku, Grą- 
blewa i Kąkolewa oraz tańce ze­
społu artystycznego PSS Zgoda z 
Grodziska.

Ukazując osiągnięcia produkcyj­
ne rolnictwa gminy grodziskiej, sta­
ły się jednocześnie dożynki w Grą- 
blewie mobilizując masy chłopskiej 
do pełnej Tealizacji Planu 6-Ietnie- 
go i nieugiętej walki o trwały i po­
wszechny pokój, warunkujący zwy­
cięskie zakończenie socjalistyczne- 
do pełnej realizacji planu 6-letnie-

0 FILIĘ Gm. Spółdzielni
w Tuchorzy Starej
Chłopi mało- -i średniorolni 

Tuchorzy Starej (pow. Wol­
sztyn) domagają się utworzenia 
sklepu ant. mieszanych w swo­
jej wsi, w. której jest stacja 
kolejowa i w niedużej od niej 
odległości znajduje się lokal 
nadający się na ten cel.

Najbliższy sklep gromadzki 
mieści się w Tuchorzy oddalo­
nej 3 km od Tuchorzy Starej.

(Ew)

Owocna praca socjalna
Rolnej Rady Zespołowej PGR Niegolewo

Rolna Rada Zespołowa w Nie­
golewie pod przewodnictwem 
Jana Florczaka jest przykładem 
nie tylko harmonijnej współ­
pracy z Partią i administracją, 
lecz także wzorem troski o wa­
runki socjalne robotników rol­
nych.

Na systematycznie zwoływa­
nych naradach wytwórczych — 
mówi zespołowy sekretarz PZPR 
Marcin Nowicki — rozpatruje 
się obok zadań produkcyjnych 
również sprawy kulturalno- 
oświatowe, omawia socjalną o- 
chronę zdrowia robotników i ich 
zaopatrzenie materialne oraz 
kwestie, związane z opieką nad 
matką i dzieckiem.

Wszystkie matki ciężarne ko­
rzystają z opalenickiego wzgl. 
bukowskiego punktu opieki nad 
matką i dzieckiem. Dorośli i 
młodzież są doskonale zorien­
towani w pomocy, jakiej udzie­
la poradnia ogólna Okręgowego 
Ośrodka Zdrowia. Do przedszko­
li, często wizytowanych przez 
Radę Zespołową, biegną nad­
zwyczaj chętnie PGR-owskie 
dzieci, gdyż znajdują tam poza 
zabawą zdrowe i wysokiej war­
tości kalorycznej pożywienie.

Ogród jordanowski w Mogilnie
otrzyma wspaniałe wyposażenie

Projekt budowy
sztucznego jeziora

Powiat kaliski jest prawie zu­
pełnie pozbawo ony większych 
zbiorowisk wodnych, które są 
niejednokrotnie niezbędne dla 
celów rolnictwa. W związku z 
tym powstaje projekt utworze­
nia sztucznego jeziora, które 
powstałoby przez wybudowa­
nie zapory w dolinie rzeki 
Swędrni na około 60 ha mało- 
wartościowy-ch gruntów w po­
bliżu Krzyżówki. Noiwe jezioro 
zamagazynowałoby ok. 1 min. 
ms wody-, która by nawadniała 
około 500 ha łąk, położonych w 
pobliżu wsi Kamień, zasilała w 
czasie suszy Prosnę, co zapew­
niłoby wodę dla przemysłu i 
wodociągów, (ina)

Trzeba LZS-owi w Grzebieniska

Jako jeden z pierwszych poza 
Kaźmierzem, w pow. szamotulskim, 
został utworzony LZS w Grzebie- 
nisku.

Na długo jeszcze przed zorgani­
zowaniem się w Ludowy Zespół 
Sportowy, młodzież tęmtejsza wy­
kazywała dużo zrozumienia dla 
sportu. Szczególny zapał w tym kie­
runku przejawiał wójt gminy Rzep­
ka -- zapalony miłośnik sportu. 
Potrafił on zgromadzić wokół sie­
bie grupę młodzieży i uprawiał z 
nią siatkówkę. Nie było po prostu 
niedzieli we wsi bez tej gry. W 
długie wieczory po pracy grywano 
również w dni powszednie.

Gdy w uh roku powstał w Grze- 
bienisku LZS, zaczęto uprawiać 
lekkoatletykę i inne dyscypliny 
sportu.

Młodzież rwała się jednak do pił-

ki nożnej której nie można było 
jednak uprawiać z braku boiska.

Po długich staraniach wiejscy 
sportowcy Grzebieniska otrzymali z 
Funduszu Ziemi 2 ha gruntu pod 
budowę boiska. Teren ten, idealnie 
położony przy szosie, w centrum 
wsi tuż przy Zarządzie Gminnym, 
wymaga niwelacji i dostosowania 
do wymogów.

Młodzież od razu przystąpiła do 
budowy boiska na przyznanym jej 
terenie. Prace jednak postępują 
powoli naprzód, gdyż brak jes* pie­
niędzy na całkowite wykończenie 
boiska, a młodzież chciałaby jesz­
cze w tym roku jesienią potreno­
wać i rozegrać mecze.

A może Zarząd Gminny i Gminna 
Spółdzielnia S. Ch. przyjdzie choć 
Częściowo młodzieży chłopskiej z 
pom°cą materialną! Młodzież ta za­
sługuje na to w pełni, (ik)

|tan
TEATRY

WIELKI — nieczjmny.
POLSKI — Dziś teatr nieczynny. Jutro o godz. 19 

„Las" Ostrowskiego.
NOWY — Dziś teatr nieczynny. Jutro o godz. 19.30 

„Zapora" Dybowskiego.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś teatr nieczynny. 

Jutro o godz. 20 „Piękna oberżystka" Goldoniego.
MŁODEGO WIDZA — Dziś i codziennie o godz. 18 

„Dr Dolittle i jego zwierzęta".

Poniedziałek dn. 11 IX 1950 r.

Już wiele razy budowa ogro­
du jordanowskiego i parku w 
Mogilnie była przedmiotem pu­
blicznej krytyki.

Czy słusznie? Może i słusz­
nie jednak po części i niesłu­
sznie.

Komitet organizacyjny, który 
wyszedł z tą inicjatywą już 
wiosną 1949 roku, kierował się 
w zasiedzie najlepszymi inten­
cjami i dobrą wolą, nie przewi­
dział jednak, że wykonanie tego 
na pozór łatwego zadania na­
potka na szereg trudności natu­
ry technicznej i materialnej.

Stworzenie wzorowego ogro­
du jordanowskiego i parku na 
obszarze 3 ha ziemi sposobem 
gospodarczym — jak to pier­
wotnie projektowano — przy 
wykorzystaniu szarwarku spo­
łecznego i dobrowolnych skła­
dek i ofiar publicznych, okaza­
ło się nierealne.

Obiekt ten, którego budowa 
— jak się okazuje — pochłonie 
sumę kilku milionów złotych, 
znalazł się obecnie w państwo­
wym planie inwestycyjnym, 
przy czym sporządzony został 
zupełnie nowy plan, zaprojek­
towany przez inź.-arch, B. Lisia- 
ka z Poznania.

Wyosażenie ogrodu będzie 
wprost komfortowe. Poza dwo­
ma budynkami, w których re­
zydować będzie TPD, dziatwa 
mogileńska znajdzie całe' tziw. 
„Wesołe miasteczko" z karuze­
lami, huśtawkami, piaskownica­
mi, basenem do brodzenia i in-

nymi urządzeniami rozrywko­
wymi. Całość upiększą liczne 
kwietniki i trawniki oraz drze­
wa i krzewy ozdobne.

Co do tej pory zrobiono w o- 
grodzie?

Otóż teren pod budowę oka­
zał się najpierw nieco za wil­
gotny (zwłaszcza na wiosnę) i 
dlatego musiano go całkowicie 
wydrenować. Praca ta była tru­
dna i mozolna. Obecnie wyty­
czane są na całym terenie garn­
ki, które umacnia się betono­
wymi krawężnikami i wysypuje 
równo żużlem i piaskiem.

Prace postępują szybko na­
przód. (us)

Dużo uśmieszków początko­
wo, a dziś wyraz głębokiego za­
dowolenia dają robotnikom ła­
źnie i natryski. Uśmieszki, bo 
kto to widział, aby robotnik się 
kąpał. Dziś kąpiel stała się ta­
ką samą potrzebą, jaką jest po­
trzeba gazety czy książki.

Świetlice, zaopatrzone w bi­
blioteki, dzienniki, czasopisma 
i radie nfie świecą już pustka­
mi, jak to bywało w pierwszych 
dniach po ich zorganizowaniu. 
Przy każdej ze świetlic działają 
chóry lub zespoły amatorskie. 
Między innymi zasługą Rady 
Zespołowej jest, że młodzież w 
Niegolewie wznowiła historycz­
ne stroje ludowe, a świetli­
ca w Niepruszewie wyłoniła 
dźwigający się na coraz wyż­
szy poziom artystyczny zespół 
amatorski. Ta sama Rada za­
pewne dopomoże zorganizować 
grupie świetlicowej w Śliwnie 
zesipół muzyczny, o czym mło­
dzież tamtejsza nie przestaje 
marzyć. Pomoc ze strony miej­
scowego społecznika, nauczy­
ciela Kulińskiego, jak zwykle 
zapewniona.

Do ulepszenia pozostaje ak­
cja wczasów, z których mimo 
namowy rady i administracji ro­
botnicy nie kwapią się korzy­
stać. Na uwagę, że może dla­
tego, że sam przewodniczący 
dotychczas na wczasy się nie 
wybrał, ob. Florczak 6ię u- 
śmiechnął i przyrzekł w roku 
następnym wyjechać nad morze 
lub w góry.

Zamiarem Rady Zespołowej 
jest zorganizować 6ieć stałych 
dziecińców oraz systematyczne 
badanie lekarskie dla wszyst­
kich dzieci. Większego natęże­
nia wymaga również akcja ko­
lonii letnich dla dzieci, gdyż i 
ta forma opieki socjalnej nie' 
spotkała się ani w Niegolewie, 
ani w Wysoczce czy w Otuszu 
z należytym zrozumieniem. (B)

11 KRONIKA
II WRZESIEŃ

PONIEDZIAŁEK 

Jacka

Słonce w.: 5.18 
zach.; 18.19

Księżyc w.: 4.00 
zach.. 18.13

WOLSZTYN
Celem uczczenia I Kongresu Po­

koju pracownicy stacji kolejowej 
w Wolsztynie przeprowadzają grun­
towne oczyszczanie stacji. Pracow­
nicy zaś odcinka drogowego Wol­
sztyn I wykonują dodatkowe prace 
nawierzchni oraz uporządkowują 
warsztaty i place. Grodziski odcinek 
drogowy w Grodzisku usuwa trawy 
na torach stacyjnych. To samo 
przeprowadza odcinek drogowy w 
Rakoniewicach Ruchocicach i Tło­
kach. Odcinek drogowy we Wło­
szakowicach zobowiązał się pod­
nieść wydajność pracy we wrześniu 
do 112 proc, (kh)

Spójnia w Grodz sku
czeka na sprzęt sportowy

W Grodzisku przy Państwowej 
Przetwórni Mięsnej Nr 9 istnieje 
Koło Sportowe „Spójnia". Młode 
to koło rozwija się bardzo pomyśl­
nie pod kierunkiem ob. ob. Kmie­
cia, Jabłońskiego 1 Hofmana, zrze­
szając w swoich szeregach duży 
procent pracowników. Posiada 
przede wszystkim dobrze rozwinię­
tą sekcję bokserską. Warto zazna­
czyć, że jest to jedyna tego ro­
dzaju sekcja w Grodzisku i posia­
da dużo sympatyków. Bokserzy 
Spójni" są dosyć zaawansowani 
będą walczyć w obecnym sezonie 

w okręgowej B-klasie, Start ich stoi 
jednak pod znakiem zapytania z 
powodu braku sprzętu. Posiadają 
oni bowiem tylko 2 pary rękawic 
bokserskich.

Gdyby był sprzęt, ruszyłyby 
inne sekcje, jak siatkówki, czy 
szykówki.

, Spójnia" posiada również 
biych lekkoatletów i kolarzy,
urządzonym ostatnio przez „Spój­
nię" pięcioboju lekkoatletycznym, 
zwyciężył Pawlicki "rzed Rybczyń­
skim i Bambrem. W wyścigu kolar­
skim zwyciężył Bamber przed Jan­
kowskim. Wyniki pięcioboju zali­
czono jako normy do odznaki SPO,

(T. B.)

też 
ko-

do*
W
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Wszystko nabroił żółw z prądem elektrycznym
Oświetlone i ciemne strony Gostynia

Już minęło kilka miesięcy od 
czasu, kiedy poprzez powiat 
gostyński przeprowadzono linię 
wysokiego napięcia a tym sa­
mym dano możność zelektryfi­
kowania miasta, obok którego 
linia przechodzi.

Początkowo dość chętnie 
przystąpiono do tej sprawy. A- 
kcja ta okazała się jednak sło­
mianym ogniem. Postanowiono 
dać światło połowie miasta, a 
to ul. 3 Maja, oraz części miasta 
od strony Piasków. Zbudowano 
domki transformatorowe, zli­
kwidowano starą linię miejsco­
wą, a nawet wkopano nowe 
slupy. Pewne czynniki miasto­
we oświadczyły w Poznaniu, 
że wszystko jest prawie goto­
we — założone transformatory 
(podczas gdy tylko postawiono 
domki), rozciągnięta sieć w 
mieście, chodzi tylko o kabel,

który by połączył główną linię 
z siecią miejską. Gostyń oczy­
wiście otrzymaj potrzebny ka­
bel, ale prądu do dzisiaj, jak 
nie ma, tak nie ma.

Szereg domów, w tym Szkołę 
Ogólnokształcącą pozbawiono 
właściwie dotychczasowego 
prądu miejscowego, a nie do­
starczono z nowej sieci. Utru­
dniono przez to pracę szkoły, 
która przed kilkoma dniami 
rozpoczęła nowy rok szkolny. 
Należy wziąć pod uwagę rów­
nież to, że ul. 3 Maja zamie­
szkuje młodzież szkolna, która 
wieczorami odrabia zadania i 
uczy się. Czy taki stan rzeczy 
długo jeszcze potrwa? A czy 
druga połowa miasta będzie 
w ciemnościach? Wszyscy, a nie 
„częściowi" mieszkańcy Go­
stynia czekają z utęsknieniem 
na światło elektryczne, (szu)

W związku z akcją wykopkową, 
a z nią odstawą ziemniaków prze­
mysłowych, ustanowiona została 
komisja kontrolna odstawy. W 
skład komisji weszli kierownicy 
grup plantatorów, którzy pełnić 
będą funkcje kontrolerów na punk­
tach kolejowych.

Dożynki gminne odbyły się w 
Żarczynie, Gąsawie i w Górze. Im­
prezy były 
gotowane.

Coroczna
dowlanych, ___ „ _JH| . ...
terkowych odbędzie się w Żninie 
26 bm. Hodowcy najlepszych oka­
zów będą nagrodzeni pieniędzmi i 
dyplomami.

P°d hasłem walki o pokój i o 
wykonanie planu 6-letniego odby­
ła się ostatnio uroczvsłość odsło­
nięcia sztandaru Zarządu Powiato­
wego Ligi Kobiet w Żninie.

Walka z pomorem drobiu. W cza­
sie od 1 do 30 bm. odbywają się 
na terenie powiatu żnińskiego 
szczepienia ochronne przeciwko po­
morowi drobiu. Szczepieniu podda­
ne będą kury, indyki i perlice.

W związku z dożynkami gminny­
mi dla gminy Rogowo we wsi pro­
dukcyjnej Grochowiska Księże 'wrę­
czył insp. pow. PZUW Klein spół­
dzielcom apteczkę weterynaryjną 
oraz piękną i bogatą biblioteczkę 
fachową Bibliotekę wręczył także 
prezes pow. ZSCh Drzazdrzyński.

(ke).

bardzo starannie przy-

wystawa zwierząt ho- 
drobiu i zwierząt fu-

KINA
Apollo — o godz. 16 18 i 20 „Płomienie"; Bałtyk

— o godz. 16.30, 13.30, 20.30 „Miasto młodzieży"; Muza
— o godz. 16, 18 i 20 „SS „Orzeł" zaginął"; Warta — 
Aktualności nr 36 o godz. 10, 11, 12, o godz. 14 i 16 
„Słoń i mrówka" kreskówki kolorowe; o godz. 18 
i 20 „Przeczucie"; Rialto — o godz. 16, 18 i 20 „O 
świcie"; Letnie (Park Targowy) — o godz. 16, 18 
i 20 „Statek pułapka".

CYRK nr 4 — ul. Ratajczaka — dziś i codziennie 
godz. 19.45.

5.05 
po­
dia

6.00 
po-

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: w poniedziałki zam­

knięte, we wtorki, czwartki i soboty od 9—15, W 
środv i piątki od 13—19; w niedziele i święta od 
10—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńskiego 
nr 26/27) czynne w niedziele 1 święta od godz. 
10—14, wtorki i czwartki 9—15, środy i piątki 13—19, 
w soboty 9—13, w poniedziałek zamknięte.

Muzeum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka nr 19) 
»— otwarte od godz. 9 do 14.30.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od­

dział w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28 „Doroczna 
Wystawa Związku Polskich Artystów Plastyków 
Okręgu Poznańskiego" otwarta w dni powszednie 
od godz 10—18, w niedziele i święta od godz. 10—17.

Wydawca: Spółdzielnia Widawn Oświatowa Czytelnik' 
Redaktor naczelni1 lan Zaglersk* 

Redaktor naczelni przyfm uje w godz. od 12—13 
1’łoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe wyodrębnione 
Zakład Główni w Poznaniu K—1—13184

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m) 
(Zastrzega się zmiany 

w programie)
5.00 Początek audycji; 

Streszczenie wiadomości 
rannych: 5.10 Audycja 
wsi; 5.20 Koncert: 
Streszczenie wiadomości . 
rannych; 6 05 Gimnastyka;
6.15 Koncert: 6.45 Dziennik; 
7.10 Dziennik: 7.20 Fragmen­
ty oper St. Moniuszki; 8.00 
Streszczenie wiadomości dzien­
nika porannego; 8.05 Aktual­
ności Poznania i program 
dnia: 8.20 Pogadanka pt „Pie­
lęgniarka rejonowa" w oprać. 
Amelii Baczyńskiej; 8.30 Prze­
rwa; 11.57 Sygnał czasu i he|- 
nał z Wieży Mariackiej: 12.04 
Dziennik; 12.30 Audycja dla 
wsi: 12.45 Na swojską nutę;
13.15 „Sprawy wiejskie*'- 
13 30 Audycje szkolne dla 
kl. III — IV; 14.00 Audycja 
ZNP; 14.15 Fragmenty z opery 
„Madame Butterfly"; 14.5,0 
Arie kompozytorów słowiań­
skich; 16.0-7 Dziennik: 16.20 
Muzyka kameralna: Grieg —- 
sonata C-moll na skrzypce I 
fortepian; 16.45 Z zagadnień 
sportu wielkopolskiego: 16 55 
Audycje Woj. Kom- Odb W-wy; 
17.00 Koncert; 18.05 Odpo­
wiedzi fali 49; 19.00 Audycja 
dla młodzieży; 20.00 Dzien­
nik; 20.40 Na muzycznej fali;
21.15 Audycja w związku z 
Dniem Spółdzielczości „Młode 
kadry naszą silą”; 22.20 Po­
znański dziennik wieczorny 
22.35 Muzyka litihwa; 23.00 
Ostatnie wiadomości; 23.15 
Muzyka kameralna; 24.00 Ko­
niec audycji.

Wolne posady

Pracownicy poszukiwani 4 specjalistów do kopcowania ziemniaków (za­
robek miesiięczny 19 000,— zł), 170 pracowników 
fizycznych do rozładunku ziemniaków z wago­
nów przy zarobku od tony 200 zł zatrudni na 
okres 3 miesięcy Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców w Poznaniu. Zgłoszenia na terenie Mię­
dzynarodowych Targów Poznańskich. K2041

Maszynistkę i stenotypistkę, siły biegłe poszu­
kuje Fabryka Maggi Poznań, ul. Bałtycka 85. 
Oferty kierować wprost. K2036

Sekretarza zatrudni zaraz Dyrekcja Państwowe­
go liceum Pedagogicznego w Ośnie Lubuskim 
(pow. Rzepin). Warunki dobre, do omówienia.

K2001

Magazynier wykwalifikowany potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia osobiste Państwowy Teatr Polski, 
27 Grudna. 8171 g

/ Szuka
2—3-pokojowego wygodami 
nowym budynku, wzgl zamia. 
na na Szczecin Oferty G'os 
Wielkopolski dla 3304

Gosposi na wyjazd. Gdynia do­
bre warunki, poszukuje Naga- 
nowska św. Wojciech 2A — 
II piętro, od 19_______3336p

Gosposia do 5 osób potrzebna. 
Oferty Głos Wlkp. dla 8199g.

OGŁOSZENIA DROBNE
Dwie pierzyny nowe sprzedam
Telefon: Poznań 35-40. 8174g

Pomoc domowa gotowaniem, 
mieszkaniem, zaraz. Poznań 
Małeckiego 15, m. 6. 8167g

Sypialnię sprzedam, fortepian 
krzyżowy sprzedam zamienię 
na pianino. Poznań, Kantaka 4 
m. 16. 8175g

Stare srebro, również monety 
kupuję Laboratorium Kaiser, 
Roosevelta 9. m. 3. 3273p

Handlowe Zguby

Szuka posady
Dobra siła biurowa szuka po­
sady z mieszkaniem. Miejsco. 
wość obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski dlą 8154g

Pielęgniarka poszukuje posady 
do niemowląt. — Zgłoszenia: 
Bloch Wronki, Rynek. 8165g

Sprzedaże
Pianina, fortepiany, pierwszo­
rzędne marki przyjmuje grun­
towne remonty, politurowania. 
Betting, Leszno Wlkp K2005

Samochód 5-osobowv . Stayer- 
Super". mahr używany Adres 
wskaże: — „Głos Wlkp." nr 
8G39g.
Parcelę na Dębcu sprzedam 
wzgl. zamienię na 3-pokoiowe 
mieszkanie. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 8186g.

Wagę papierniczą (Schopper 
Lipsk) korzystnie. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 8203g

Broszkę, pierścionek z brylan­
cikami oraz radio Telefunken 
4-lampcwe, sprzedam. Kazimie­
rza Wielkiego lo m. 6.

3335P

Kupna
Kamienic, will, parcel poszu­
kuje Gruszczyński, Wawrzynia­
ka 22. telefon 13-26 7892?

Willkę — domek 1-rodzinny 
może być niewykończony lub 
wypalony. Oferty Glos Wielko­
polski dla 8180g.

Kupie maszyny: kijarki do 
wyrobu wełny drzewnej, o- 
strzarkę do pij tartacznych 
i nożv strugarskich. oraz piię 
taśmową rozdzielcza. Oferty 
ped „maszyny drzewne" do 
Biura Ogłoszeń Czytelnik War­
szawa. Poznańska 38. K2037

v tvgodhiku 
aktualności

2636qr
e

Lepik, karbolineum. gips, pły­
ty wiórowo-cementowe (Supre- 
mą), cegłę zwykłą sufitową 
dziurawkę, poleca K. Szych, 
Poznań. Zwierzyniecka 11 te­
lefon 35-W 8123g

Zamiana
Pokój duży balkonem, samo­
dzielny Poznaniu, na 1—2 ku­
chnią w Kaliszu. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 8198g,
Mieszkanie w Katowicach luk­
susowe, komfortowe. 3-pokojo- 
we, zamienię na takie samo w 
Poznaniu Oferty: Czytelnik 
Katowice pod „Zamiana".

K2038

Wolne lokale
Przyjme panią, panienkę na 
wspólny pokój, bezpłatnie (ko­
munikacja Wiry) Oferty Głos 
Wielkopolski_dla_8159g^_____

Dwupokojowe, kuchnią wyłą­
czone komfortowe. Oferty Gtos 
Wielkopolski dla 8182g.

Unieważniam zgubione świadec­
two szkolne Liceum Dąbrówki 
kl. X Wanda Scheffler 

3337p

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec na nazwisko 
Wincenty Dudek Brzyskorzy- 
stew pow. Żnin. 8173g

Zgubiono świadectwo czelad 
nicze nr 24154, wydane dnia 
1 VII 1948 r na nazwisko łan 
Suchy, Wągrowiec. 8006g

Zgubiono książkę wciskową 
0 521 663 RKU Kalisz kartę 
rowerową Zygmunt Walczy- 
kiewicz Staw, dow Kalisz.

70p

Zgubiono książkę wojskową nr 
0 518 630 RKU Kalisz Broni­
sław Ludwiczak. Krowica Za­
wodnią. gm Marchwacz.

69P

Prenumeratorów
Głosu Wielkopolskiego”>»

którzy otrzymują ' naszą gazetę pod opaską, 
prosimy o wpłacenie przedpłaty zamiast na 
konto Spółdz Wydawn Oświat. „Czytelnik" 
PKO nr V-4499 na konto Państw. Przedsię­
biorstwa Kolportożowego „RUCH"

PKO nr V-6714
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powstała

Spółdzielnia Produkcyjna
w LUBANICACH

Chłopi gromady Lubanice w 
powiecie żarskim (woj. zielo= 
nogórskie) już od dość dawna 
rozmyślali i zastanawiali się 
nad założeniem spółdzielni pro= 
dukcyjnej. Dużo bowiem sły? 
szeli o powstających jak „grzy 
by po deszczu11 spółdzielniach 
produkcyjnych na obszarze 
całego kraju. Wielu z nich z 
wielką ciekawością wczytywa 
ło się w statut spółdzielni, a 
niektórzy z nich nawet kilka­
krotnie udawali sie do instruk 
tora rolnego KP PZPR z proś= 
bą o wyjaśnienia i wskazówki. 
Wnet oni zrozumieli istotę po? 
stępu i wyższość nowego sy­
stemu nowej gospodarki rolnej 
który dzięki zespoleniu całego 
areału gromadzkiego i przez 
równoczesny wzrost zmechank 
zowania prac staje się bardziej 
wy Tajny.

Toteż nie bacząc na podszep­
ty wrogiej propagandy — w 
dniu 10 ub. m. na zwołanym 
zebraniu podpisało deklarację 
przystąpienia do spółdzielni 23 
członków oraz wybrano zarząd, 
w skład którego weszli: ob. ob. 
Lipiński Henryk jako przewodu 
niczący, Czesław Dutkiewicz — 
zastępca i Józefa Jasica — czło 
nek zarzadu. Wybrany zarząd 
Spółdzielni, prowadząc dalszy 
tok prac organizacyjnych, przyj 
rnował nowych kandydatów na 
członków spółdzielni i na dzień 
26 sierpnia zwołał zebranie

Jtowiisja.
Kultury i Oświaty 
dba o potrzeby 
młodzieży gnieźnieńskiej 
Sprawozdania, nakreślone na 

ostatnim posiedzeniu MRN w 
Gnieźnie, wykazały aktywną 
działalność Komisji Kultury i 
Cświaty. Należytą pieczą oto­
czono akcję kolonijną, która 
objęła w roku bież. 2500 dzieci. 
Nie zapomniano również o wy­
datnych remontach szkół tak, 
że dziatwa powitała nowy rok 
szkolny w odświeżonych sa­
lach.

Obecnie komisja rozpatruje 
szereg aktualnych spraw, u- 
chwalając m, in. ostatnio re­
mont w przedszkolu przy ulicy 
Grunwaldzkiej. Zaplanowała ró­
wnież szczegółowo działalność 
do końca bież. roku. Nawiąże 
bliższy kontakt z komitetami ro­
dzicielskimi, zbada akcję doży­
wiania młodzieży szkolnej oraz 
sprawę opalania szkół. Dokona 
także ostatecznej kontroli wy­
datków na oświatę i kulturę,, 
jak również zajmie się spraiwą 
burs i stypendiów, (kz)

O Budtektie
iraMowm zwierząt
Sekcja Inspektorów przy Towa­

rzystwie Ochrony Zwierząt w Po­
znaniu wykazuje ostatnio ożywioną 
działalność na odcinku zwalczania 
okrucieństw w stosunku do zwie­
rząt,

Z przyjemnością należy stwier­
dzić, że na obszarze województwa 
poznańskiego dzięki inspekcjom 
zmniejszyła się znacznie ilość wy­
padków złego obchodzenia się ze 
zwierzętami. Gorzej natomiast 
przedstawia się sprawa na terenie 
województwa zielonogórskiego i 
szczecińskiego, które objęte są 
również działalnością poznańskiej 
Sekcji Inspektorów.

Interesujące są liczbowe wyniki 
inspekcji terenowych przeprowa 
dzonych w drugim kwartale br. W 
Poznaniu dokonano przeglądu 2007 
koni, nakładając doraźne grzywny 
w 49 wypadkach na ogólną kwotę 
9.500 zł. Ponadto skontrolowano 3- • 
krotnie rzeźnię, 15 razy targowicę, 
8 transportów zwierząt na stacji, 
25 razy dokonano przeglądu drobiu 
na rynkach miejskich itp. Nie­
mniej interesujące są wyniki in­
spekcji na terenie powiatu kolskie­
go, gdzie zbadano 596 koni, karząc 
w 30 wypadkach doraźnymi grzyw­
nami osoby źle obchodzące się z 
tymi zwierzętami. Ogółem zbadano 
w drugim kwartale na terenie 27 
powiatów wymienionych woje­
wództw — 11.272 koni, pociągając 
do odpowiedzialności karnej (man­
daty doraźne) 277 osób.

Należy tu dodać, że poza wymie­
rzeniem grzywien inspektorzy To­
warzystwa Ochrony Zwierząt udzie­
lili w 1130 wypadkach pouczeń od­
nośnie humanitarnego obchodzenia 
się ze zwierzętami. Terenem zain­
teresowania inspektorów w tym 
czasokresie były również rzeźnie 
wiejskie (29) lecznice weteryna­
ryjne (19), rakarnie (22) itp. (pl) 

członków z udziałem wszystkie 
mieszkańców gromady.

Ob. Lipiński zaznajomił ze­
branych że członkowie zakłada­
ją spółdzielnię produkcyjną III 
stopnia pod nazwą „Zwycięstw 
wo“ i że mogą się zgłosić dalsi 
kandydaci na członków spół= 
dzielni. Chcemy pracować spo­
kojnie a nie w chaosie i dlate­
go przy przyjmowaniu nowych 
członków musimy być czujni 
by w nasze grono nie wkradł 
się • wróg klasowy11 — powie= 
dział w zakończeniu przewod­
niczący zarządu Lipiński.

I sekretarz KP PZPR Buczek 
w przemówieniu swoim pod= 
kreślił, że los spółdielni zależy 
od członków, którzy przez pra­
cę zespołową chcą poprawić 
sobie warunki bytowania.

Z kolei przyjęto 37 nowych 
członków, którzy przed podpisa­
niem deklaracji podali powody 
skłaniające ich do wstąpienia 
do spółdzielni produkcyjnej — 
..Zwycięstwo11.

Ob. Stanisław Wiesion za? 
znaczył, że dzięki kierownikom 
wi Wydz. Rolnego KP PZPR 
Andrzejowi Koterwie i wice? 
prez. PKW ZSL Mieczysławom 
wi Skórskiemu. przekonał się 
jak i inni chłopi lubaniccy o 
wyższości gospodarki uspołecz­
nionej nad indywidualną.

Stanisława Ficigowska jest 
najstarszym członkiem spół­
dzielni. liczy bowiem 72 lata. 
Przy podpisywaniu deklaracji 
podkreśliła, że nie spodziewam 
ła się przyjęcia do spółdzielni, 
gdyż wrogowie przez szeptaną 
propagandę odradzali wstępo­
wanie do spółdzielni, twierdząc 
że tam starców będą tak nisz= 
czyć. aż pomrą z głodu lub pój­
dą z torbami. Ale ja w te bzdu 
ry nie wierzę powiedziała —. 
Mąż ob. Ficigowskiej stwier­
dził:

Dlaczego zignorowano 
apel o dopomożenie spółdzielni pracy 

we MF^ześnf?
W jednym z numerów nasze­

go pisma poruszyliśmy sprawę 
nieudzielenia zwolnień na sprze­
daż papieru „Jawa" i tektury 
dla introligatorskiej Spółdzielni 
Pracy „Wrześnianka" we Wrze­
śni.

Po upływie dwóch tygodni 
korespondent nasz odwiedził 
ponownie Spółdzielnię, by się 
przekonać o skuteczności inter­
wencji prasowej. Niestety, o- 
kazało się, że dotąd nie udzie­
lono zwolnienia na sprzedaż 
„Jawy" i tektury.

Dziwne zaiste, że Związek 
Branżowy Produkcji i Usług 
Różnych w Poznaniu przy ul. 
Mickiewicza 27 nie dopomógł 
Spółdzielni Pracy w uzyskaniu 
potrzebnych jej surowców. 
Czyżby notatka prasowa wywo­
łała wręoz odwrotny skutek i

Są jeszcze braki i niedociągnięcia 
w cegielni strzel ńskiej

Uruchomiona w ro^ku bież, 
cegielnia terenowa w Strzel­
nie (powiat Mogilno) poza nie­
wątpliwymi osiągnięciami or­
ganizacyjnymi i produkcyjny­
mi wykazuje jeszcze pewne 
braki i niedociągnięcia, które w 
dużym stopniu hamują należy­
ty rozwój tej placówki,

Komisja budownictwa przy 
Powiatowej Radzie Narodowej 
w Mogilnie dokonała ostatnio 
oględzin cegielni w Strzelnie, 
przy czym stwierdziła, że dzien­
na produkcja surówki jest, nie­
równomierna. Ilość sztuk wy­
produkowanych waha się w 
granicach od 4 do 11 tysięcy, 
a w niektórych dniach od 14 
do 16 tysięcy. Poważne 
różnice produkcyjne spowodo­
wane są z jednej strony prze' 
słojami lokomobili, która wyma­
gała dodatkowych remontów, 
z drugiej zaś strony opadami 
atmosferycznymi i brakiem nie­
wykonanych remontów istnieją­
cych szop do suszenia.

W jednej z szop, pokrytej 
trzciną, dach jest niekompletnie 
wykończony, powodując zacie­
ki i niszczenie surówki. W 
drugiej szopie, będącej w do-

— „Jestem stary, liczę ponad 
70 lat. ale jestem w stanie 
jeszcze pracować i wykonam 
taką pracę, jaką mi przydzielą 
uwzględniając moje lata11. Ma­
łorolna ob. Bogucka: „Naresz= 
cie doczekaliśmy się. że na bo­
gaczy wiejskich robić nie bę= 
dzięmy. lecz w spółdzielni bę? 
dzfemy budować nową Polskę 
socjalistyczną, taką, w której 
rządzi lud11.

Po przyjęciu członków przy= 
stąpiono do narady produkcyj­
nej, podczas której omówiono 
szczegółowo sprawę inwenta= 
ryzacji. ziarna do obsiewu oraz 
wybrano grupowych, którymi 
zostali ob. Aleksander Dorni?

---------- -------- , ------------- ---

0 lepsza pracę referatów socialnych
Wyjaśnienie Okr. Rady Zw. Zawodowych

Na artykuł „O właściwą pracę 
referatów socjalnych" z dnia 14 
VIII br. Okręgowa Rada Związ­
ków Zawodowych wyjaśnia:

W sprawie niedociągnięć w 
pracy po linii akcji socjalnej na

IHTERWEHCJE = 
&..&osh "SKUTKUJĄ

Od dwóch tygodni zorganizo­
wany został i uruchomiany w 
Koninie bufet na dworcu kole­
jowym przez Państwowe Przed­
siębiorstwo Gastronomiczne z 
Poznaniu. Również drugie okien­
ko kasy biletowej jest już czyn­
ne. (jr)

*

Chwasty, pokrywające past­
wisko przy stacji kolejowej w 
Buku, jak nam komunikuje tam­
tejsze Prezydium MRN, zostały 
skoszone i spalone.

zamiast spowodowania natych­
miast potrzebnej pomocy od­
grodziła Związek Branżowy w 
Poznaniu od wrzesińskiej spół­
dzielni murem zupełnie w tym 
wypadku niezrozumiałej nie­
chęci?

Nie chcielibyśmy w to wie­
rzyć i jeszcze raz wołamy: Spół­
dzielni Pracy we Wrześni trze­
ba natychmiast pomóc? Czy 
poznański Związek Branżowy i 
CHPP nie zamierzają udzielić 
żadnych wyjaśnień? (St.-St.)

0 gospodarce mieszkaniowej w Lubsko
Poważnym wstępem do roz­

woju placówek przemysłowych 
na terenie Lubska (woj. zielo- 

brym stanie i mogącej pomie- 
ścić 150 tysięcy cegieł, brak 
jest regałów (półek) na około 
80 tysięcy cegieł. Dach wymaga 
również naprawy. Przy szopach 
otwartych brak jest zasłon 
bocznych, co przy słonecz­
nej } wietrznej pogodzie po­
woduje zbyt szybkie wysy­
chanie i pękanie cegieł. Dopro­
wadzenie wyżej wymienionych 
szop do stanu odpowiedniego 
zapewni całkowicie bieżącą pro­
dukcję. Komisja stwierdziła da­
lej, że komin przy lokomobili 
jest zniszczony j posiada nie­
wystarczający przekrój i wyso­
kość. Wady komina powodują 
zbyt szybkie spalanie się rusz­
tów.

Szybkie usunięcie wszystkich 
wyżej wymienonych braków i 
niedomagań w cegielni strzeliń- 
skiej, winno być przedmiotem 
natychmiastowych zabiegów 
nie tylko ze strony kierownic­
twa cegielni i Prezydium MRN 
w Strzelnie, ale także Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Mogilnie.

SYLWESTER KASZUBA 
korespondent „Głosu" 

niak. Karol Borowik. Zenon 
Topolski i Ludwik Lewandow= 
ski. Odnośnie zasiewów uchwa? 
łono zasiać 35 procent zbóż o= 
zimych. 40 proc, zbóż jarych i 
25 proc, okopowych. Dodać na­
leży. że nowopowstała spół= 
dzielnia obejmuje 600 hekta­
rów’’ ziemi ornej o glebie psze= 
nicznej i żytnio;ziemniaczanej.

Jak się dowiadujemy w o= 
statniej chwili, w ślad za Lu- 
banicami — chłopi gromady 
Surowa i gromady Olszy nieć 
w gminie Kadłubia. powiatu 
żarskiego wyraził: życzenie za­
łożenia spółdzielń produkcyj? 
nych w tych gromadach

WŁAD. DWERNICKI 
korespondent „Głosu"

terenie m. Kalisza ORZZ ref. Spe­
cjalny zgadza s.ę z treścią arty­
kułu Waszego korespondenta z 
Kalisza, a szczególnie z tym, że 
referent socjalny winien żyć po­
trzebami socjalnymi każdej ro­
dziny pracownika na danym za­
kładzie pracy. W najbliższym 
czasie zostaną powołani w gru­
pach związkowych delegacj so­
cjalno ■ ubezpieczeniowi, których 
zadaniem będzie utrzymywanie 
ścisłego kontaktu pomiędzy rodzi­
nami pracowników a zakładem 
pracy.

Niezależnie od powyższego 
ORZZ skorzystała z materiału in­
formacyjnego i wydała branżo­
wym zw. zawodowym polecenie^ 
mające na celu usprawnienie i u 
aktywnienie pracy rei. socjalnych 
na miejscu w Kaliszu.
Omawiając zarazem sprawę nie* 

udzielenia przodownikom pracy z 
kaliskiej Centr. Har.dl. Przemysłu 
Chemicznego Okr. Rada Zw. Zaw. 
zarazem dodaje:

W roku bieżącym otrzymały 
związki zawodowe zarządzenie 
kierowania jedynie nauczyciel­
stwa na wczasy letnie, ze wzglę­
du na charakter ich pracy, po­
zwalający korzystać z wypoczyn­
ku tylko w tym okresie.

Jedynie wyjątek stanowią pra­
cownicy fizyczni, którzy mają 
prawo do korzystania z wczasów 
w tych miesiącach jak również 
aktyw ZMP, a przede Wszystkim 
przodownicy pracy. Jak t umie­
szczonego artykułu („Kto wi­
nien?" z d, 14 VIII br.) wynika, 
chodzi w tym wypadku o wczasy 
14-dniowe, które przydzielane są 
zw zaw. przez Zarządy Główne.

Winą ref. socjalnego w tym wy­
padku jest to, że nie uwzględnił 
przodowników pracy Centr. Han­
dlowej Przem. Chemicznego w 
procencie przysługującym.

Jeżeli pracownicy ci (przodow­
nicy) są pracownikami fizyczny­
mi, zdecydowani jesteśmy dopo­
móc im i przydzielić na miesiąc 
wrzesień kilka skierowań ambul.* 
zdrojowych 3-fygodnlowych, któ­
rymi dysponujemy, a po które 
mogą się zwrócić do Pow. Rady 
Zw. Zaw. w Kaliszu, która w po­
rozumieniu z nami dopomoże w 
załatwieniu wszelkich związanych 
z tym formalności.

nogórskie) był plan. 3-letni, w 
którym ugruntowano podstawę 
wyjściową do dalszego etapu 
jakim jest plan 6-letni. Już w 
pierwszym półroczu planu 6. 
letniego tempo rozwoju zakła­
dów przemysłowych znacznie 
wzrosło, a w dalszych etapach 
osiągnie ono poziom przewi­
dziany założeniami inwestycyj. 
nymi.

Niezależnie od rozbudowy 
dużych zakładów pracy, po­
wstaną jeszcze drobne, które 
zatrudnią wielu pracowników, 
napływających już do Lubska. 
Robotnikom tym należy zapew­
nić mieszkania, gdyż dotych­
czas na odcinku zakwaterowa­
nia istnieje jeszcze dużo niedo. 
ciągnięć, które trzeba zlikwido. 
wać. Mieszkań wolnych jest 
bardzo dużo, ale... ktoś mieszka 
np. w dużym piętrowym domu 
na parterze, a na piętro nie 
chce nikogo wpuścić, bo mu- 
siałyby dzielić się ogrodem itd.

Przy ul. Wrocławskie jest nie- 
zajęte mieszkanie składające 
się z 2 pokoi, kuchni i łazien­
ki z całkowitym umeblowa­
niem od 2 lat nieopalane w 
porze zimowej. Przy ul. Wal­
ki Młodych jest kilka miesz­
kań wolnych, których loka­
torzy wyjechali opłacając 
czysz za cały rok z góry. 
Kilkanaście jest takich przy­
padków, gdzie dwoje ludzi 
zajmuje wielki piętrowy dom, 
mieszkając na parterze, a 
dwa piętra są wolne, lecz

ROZBUDOWA 
kaliskich takładów przamysłowych 
w ramach planu 6-letniego

ni
Kaliskie Zakłady Odzieżowe 

ze względu na charakter pro­
dukcji i konieczność jej zwięk­
szenia uruchomiły już w 1950 
roku w ramach Czynu Lipcowe­
go załogi nowy oddział, na sku­
tek czego powiększyła sie licz­
ba pracowników o 600 osób. W 
rezultacie nastąpił wzrost pro­
dukcji o 70 procent. W okresie 
6-lecia zakłady przeprowadzą 
masowe szkolenie szwaczek, co 
przyczyni się do dalszego 
wzrostu produkcji.

Niezależnie od tego, istnieje 
orojekt skomasowania wszyst­
kich trzech oddziałów w jed­
nym miejscu.

Projekt jest obecnie rozpatry­
wany w Ministerstwie Przemy­
słu Lekkiego.

Kaliskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego staną się szkołą 
aktywu kobiecego, politycznego 
i przemysłowego, skąd będzie 
można czerpać nowe kadry ko­
biece dla planu 6-letniego. Plan 
przewiduje zwiększenie zatrud­
nienia kobiet w zakładach o 
35,5 procent ogólnej liczby pra­
cowników.

Jak z powyższego widzimy, 
przed przemysłem włókienni­
czym w Kaliszu stoją bardzo 
poważne w skali ogólnopolskiej 
zadania. Świaczy o tym chociaż­
by fakt zorganizowania przy za­
kładach „Plusżowni" bazy re­
montowej dla przemysłu kali­
skiego oraz zakładów włókien­
niczych w Zielonej Górze i Go­
rzowie. Celem tej bazy będzie 
stała opieka nad technicznym 
stanem fabryk włókienniczych.

Poza zakładami włókienniczy­
mi na terenie miasta Kalisza 
ważną pozycję w planie 6-let- 
nim zajmują Zakłady Sprzętu 
Transportowego Nr 8, Fabryka 
„Orkan”, „Ultramaryna" i „Ba­
kelity".

...........

Mfodzież szkolna

na mury odbudowującej się Warszawy
Wojewóózki Szkolny Komitet 

Odbudów}’ Warszawy w Pozna­
niu powstał przed dwoma laty. 
Okres organizacyjny trwał 
krótko i już w końcu roku 
szkolnego 1945/50 było zorgani­
zowanych na terenie wojewódz­
twa poznańskiego i zielonogór­
skiego 40 powiatowych oraz 
1936 szkolnych Komitetów Od­
budowy Warszawy, obejmują­
cych 156 265 członków, którzy 
wpłacili w tym roku szkolnym 
ponad 6 milionów zł na odbu­
dowę Stolicy.

Formy pracy szkolnych Komi-

zarezerwowane przez nich i 
opłacane.
Lubsko nie jest zniszczone 

działaniami wojennymi, miesz­
kań wolnych znalazło by się 
bardzo dużo, gdyby władze 
kwaterunkowe wprowadziły dy. 
scyplinę i nprmy mieszkaniowe. 
Mając na uwadze konserwację 
domów i mieszkań, Miejska Ra­
da Narodowa jeszcze w roku 
bież, powinna wprowadzić nor­
my mieszkaniowe w oparciu o 
przepisy o publicznej gospo­
darce lokalami. Uchwała ta 
spotkałaby się z należytym 
zrozumieniem społeczeństwa 
lubskiego. Położyło by się w 
ten sposób kres samowolnym 
przeprowadzkom i spekulacL 
mieszkaniami.

Aby uzdrowić stosunki na 
tym odcinku, władze kwaterun 
kowe winny z całą bezwzględ­
nością stosować sankcje karne 
wynikające z przep;sów o pu­
blicznej gospodarce lokalami 
wobec osób handlujących mie­
szkaniami. Obowiązkiem zaś 
każdego obywatela jest zgłosić 
władzy kwaterunkowej opu­
szczenie mieszkania. Jedynie 
współpraca całego społeczeń 
stwa umożliwi opanowanie obe 
cnej sytuacji i zlikwidowanie 
elementów spekulacyjnych że­
rujących na t.ym odcinku ko­
sztem klasy robotniczej.

ZDZISŁAW LASEK
korespondent „Głosu”

Produkcja Zakładów Sprzętu 
Transportowego w okresie pla­
nu 6-letniego ulegnie zwyżce o 
około 330 procent. Ze wzrosteM 
produkcji wiąże się wzrost za­
trudnienia, budowa urządzeń 
socjalnych oraz rozbudowa ca­
łości zakładów. Zgodnie z.zało* 
żeniami planu produkcyjnego 
przewiduje się wielki wzrost 
stanu . zatrudnienia o 100 proc, 
w stosunku do 1950 roku. Stu­
procentowe zwiększenie zatru­
dnienia w stosunku do trzykrot­
nego zwiększenia produkcji tłu­
maczy się zmechanizowaniem o- 
raz częściowo zautomatyzowa­
niem cyklu produkcyjnego 
przez wprowadzenie potoku na 
stanowiskach regeneracyjnych, 
oraz na stanowiskach montażo­
wych, rozszerzeniem transportu 
wewnętrznego, a przede wszyst­
kim rozszerzeniem współzawod­
nictwa pracy. Dla wykonania 
zamierzeń produkcyjnych prze­
widuje się budowę nowej hall 
maszyn.

W okresie 6-lecia produkcja 
fabryki „Orkan" zwiększy się o 
50 procent. Zwiększenie tej pro­
dukcji to w pierwszym rzędzie 
przejście z produkcji usługowej 
na produkcję ciągłą (odlewy 
części traktorów i samochodów). 
Projektuje się budowę nowego 
pieca odlewniczego, nowej su­
szami form oraz przebudowę 
niektórych działów fabryki dla 
uzyskania lepszych warunków 
bezpieczeństwa i higieny pTacy 
(przebudowa dachu w odlewni). 
Mimo, że Fabryka „Orkan" jest 
zakładem stosunkowo małym, 
to jednak ze względu na przej­
ście do 6tałej produkcji części 
traktorowych i samochodowych 
odegra bardzo poważną rolę na 
odcinku mechanizacji naszego 
transportu i rolnictwa.

JANINA PYTEL 
korespondent „Gtosu"

tetów Odbudowy Warszawy są 
różne. Młodzież pod umiejęt­
nym kierownictwem nauczy- 
cieli-opiekunów przysłużył^ się 
znacznie sprawie Warszawy 
przez współzawodnictwo w o- 
fiarności i pracy. Wzięło w tym 
ruchu udział ponad 50 tysięcy 
uczniów. Młodzież szkoły we 
Władysławowie (powiat Nowy 
Tomyśl) uzyskała pierwsze miej­
sce, wśród której wysunął się 
na czoło uczeń Władysław O- 
pala. Następne miejsca zajęły 
szkoły: Nieczajno (powiat O- 
bomiki), Roszkowo (powiat Ra­
wicz), Potrzanów (powiat O- 
borniki), Glfrina (powiat Nowy 
Tomyśl) i Sworowo (powiat Ra­
wicz. Spośród opiekunów szkol­
nych komitetów zasłużyli s:ę w 
tej akcji nauczyciele: Józef Ko- 
śmider z Władysławowa, Jadwi­
ga Wróblewska z Gl-inna, Jan 
Kaczmarek z Perzyn, Stanisła­
wa Wierzykowska z Nieczajna, 
Balbina Dracz z Lipia, Anna 
Korycka ze Skwierzyny, Zofia 
Lejczak z Rokitna i wielu in­
nych, W tej akcji przodują — 
jak widzimy — szkoły i nauczy­
cielstwo wiejskie.

Z powiatowych szkolnych ko­
mitetów pierwsze miejsce zajął 
komitet w Nowym Tomyślu, po 
nim komitety: w Obornikach, 
w Rawiczu i dalej w Skwierzy­
nie, w Jarocinie i w Poznaniu.

Na b'eżący rok szkolny woje­
wódzki Komitet Odbudowy 
Warszawy postanowił objąć or­
ganizacją wszystkie szkoły oraz 
80 procent młodzieży. Akcja ta 
powinna dać pod koniec roku 
szkolnego około 30 milionów zł.

Dla spopularyzowania akcji 
Społecznego Funduszu Odbudo­
wy Stolicy oraz nawiązania bez- 
nośredniego kontaktu z mło­
dzieżą Wojewódzki Szkolny Ko­
mitet Odbudowy Warszawy po­
stanowił powołać przy każdym 
szkolnym komitecie korespon­
denta, który będzie nadsyłał o- 
pisy organizowanych imprez i 
prac dla odbudowy stolicy.

Jak z powyższego widzimy, 
młodzież wielkopolska gorąco 
umiłowała stolicę swoją — 
Warszawę. Niechże przykład 
dzieci naszych będzie bodźcem 
do intensywniejszej pracy w 
tej akcji. (x)


